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Francja przed wyborami.
Paryi, d. 14 Listopada 1919 r.

W chwili, gdy pisze te słowa, kampa- 
nja wyborcza jest w całej pełni, tysiące 
odezw krzyczą z murów, sto tysięcy 
osób gniecie sobie żebra w ścisku i za
duchu wieców. I ba, która wyłoni się 
dn. 16 listopada, utrwali politykę fran
cuską na cztery lata; od niej będzie za
leżało, czy Francja pójdzie gładką dro
gą postępu, czy też pozwoli zepchnąć 
się na bezdroża przewrotów.

Dla nas, Polaków, sprawa ta ma bar
dzo poważne znaczenie. Prawdopodobne 
zwycięstwo żywiołów narodowych i u- 
miarkowauycb, które skupiają się doko
ła Clemenceau, pozwoli nam i nadal li
czyć na Francję, jako na najlepszą na
szą orędowniczkę na Zachodzie Zwycię
stwo skrajnych radykałów socjalnych 
w rodzaju Paiuleve, odbiłoby się nie
korzystnie ua naszych interesach, Paiu
leve bowiem, z którym miałem sposob
ność rozmawiać w r. 1912, jest litaral- 
nie wodzony za nos przez żydów i ma
sonów rufińskich, litwomańskich i czes
kich. A już fatalnym poprostu wypad
kiem biłby tryumf socjalistów t. zw. 
zjednoczonych, którzy bynajmniej nie ta
ją, że są powolnem narzędziem w rę
kach Lenina i Trockiego i którzy pałają 
do Polski nienawiścią wprost fanatyczną; 
dziwić się temu nie można, bowiem w 
tych kołach rej wodzą niemal wyłącz
nie litwacy i mężowie Żydówek rosyj
skich, znanych z imienia i nazwiska. 
Jeśli dodam, że wprawne ucho z łatwo
ścią chwyta pośród szumnych frazesów 
rewolucyjnych, szelest niemieckich i bol
szewickich banknotów, to zrozumiemy- 
dlaczego Berlin i Moskwa śledzą prze
bieg wyborów francuskich z żapartym 
oddechem Te same tajemniczne ręce 
które nieciły strajki i rozruchy w Pol
sce, Anglji i Włoszech, teraz pracują 
gorączkowo we Francji, za kulisami 
skrajne lewicy.

Muszę to z naciskiem stwierdzić, po 
raz nie wiein który, że Bloeby, Kohny, 
Rappaporty, Lewiny, Blumy i Posnery, 
wyłączni pachciarze socjalizmu tutaj i 
wszędzie na święcie, n e pogodzili się 
jeszcze — i nie pogodzą się długo — 

z faktem zmartwychwstania Polski. Jest 
on dla nich tak dalece niezrozumiały 
i niemal potworny, ze sam wyraz „Pol
ska* przyprawia Ich o drgawki szaleń
stwa. Długi i kosztowny pobyt w Pa
ryżu dygnitarzy „lewicy" warszawskiej 
bynajmniej nie wpłynął na zmianę tego 
zjawiska. Daleki jestem od posądzania 
rzeczonych dygnitarzy o niedołęstwo, 
opieszałość lub brak patryjotyzmu. Je
śli tu nic nie zdziałali, to dlatego, że 
nic zdziałać nie mogli. Zydowstwo bo
wiem dybie ua zgubę Polski bez wzglę
du na to, juki w niej ustrój panuje, kto 
siedzi na Zamku i kto posłuje w Pary
żu. Nienawiści tej nikt nie zażegna 
i nikt nie rozbroi. Zjadliwą jej kąsani- 
ninę czujemy na każdym kroku. Nie 
dalej, jak dnia 8 listopada, „1‘Humarii- 
te”, organ francuskiej partji socjali
stycznej, podając depeszę z Berna z po
wodu rzekomej dymisji p. Paderewskie
go, zdobi ją takim komentarzem:

„Polska jest biednym krajem bez bu
soli... I taki oto słaby kraj, zbankruto
wany w samem zaraniu swego żywota, 
upatrzył sobie sławetny p, Pichon na 
podstawę polityki francuskiej na Wscho
dzie Europy".

Taki jest stosunek socjalizmu do Pol
ski. A przecież początki pierwszej Mię
dzynarodówki łączyły się, w r. 1863, z 
żywiołowymi ruchami ludowymi na cześć 
powstania polskiego. A przecież wielcy 
twórcy socjalizmu schylali głowy przed 
Golgotą umęczonego narodu. Ale nowo
czesny, żydowski i tandetny socjalizm 
radby nas poszarpać, zdusić i wdeptać 
w błoto. I niech się lewica warszawska 
nie łudzi: żeby zmienić ten stan rzeczy 
należałoby albo Polskę zabić, albo so
cjalizm odźydzić. Tortium non datur.

Poza obozem socjalistycznym, w cen
trum i na prawicy, są żywioły niechęt
ne Polsce, choć jawnie uchodzą za na
szych przyjaciół. Niektóre z tych żywio
łów pragną odbudowania Austrji, inne 
znów marzą o przywróceniu dawnej, 
potężnej, carskiej Rosji. Dowiedziałem 
się drogą poufną, że w końcu zeszłego 
roku, obok wiadomej kampanji praso
wej z powodu rzekomych „pogromów", 
podjęli żydzi agitację w Lożach Masoń 
skich celem odmówienia Polsce poparcia 
i rzucenia jej na pastwę Niemców i bol
szewików. Na szczęście, zakusy te speł
zły na niczem. Mimo, że obecnie Loże 
roją się od karjerowiczów i wszelkiej 
hałaa‘ry, jednak narodowy instynk fran
cuski przemówił tak silnie, a zresztą 
interes Francji domaga się tak dobitnie 
istnienia potężnej Polski, że tylko nie
znaczna część Maspnerji, która i przed 
wojną basowała skrajnym żywiołom, 
dała żydom posłuch.

Nangół zaś rady kali i masoni idą po
słusznie za starym „tygrysem", który 
doskonale rozumie, że Francja obejść 
się bez Polski w Europie nie może. Ale 
Clemenceau ma lat 80. Kto go zastąpi? 
Bnand, przedwcześnie zużyty, trzyma 
się przezornie w odwodzie. Paiuleve,

faworyt skrajnej masonerji, spisał się 
nieszczególnie w kwietniu 1916 r. wstrzy
mując batalję napół wygraną, a w gru
dniu tegoż roku chciał pono rokować z 
Niemcami. Któż więc? Z radykałów Mil- 
lerand, człowiek wielkiej energji, z so
cjalistów Viviani, z „syndykalistów" Jo- 
uhaux, z umiarkowanych Barthou — oto 
ludzie, którzy staną zapewne na czele 
przyszłych rządów pod hasłem wałki z 
bolszewizmem, złagodzenia zaturgu z 
kościołem i utrwalenia potęgi Francji 
w Europie. L. Brunn.

P. S. Komisja Cambona rozpoczęła 
w sobotę debaty nad nowym projektem 
angielskim statutu Galicji Wschodniej. 
Według tego projektu, Liga Narodów 
powierzy Polsce zarząd Galicji Wschod
niej nie na lat 15, ale na dłuższy, nie
określony bliżej przeciąg czasu. Wobec 
tego, że sprawa wymaga obecności de
legatów polskich, zwróciliśmy się do p. 
Clemenceau z prośbą o odroczenie de
cyzji, ile, że p. Dmowski jest obłożnie 
chory, a p. Patek jeszcze nie przyjechał.

Rada Najwyższa* która straciła dużo 
czasu, dziś nagli do pośpiechu. Człon
kowie Komisji plebiscytowych zjechali 
już do Paryża gdzie, dn 1^ listopada, 
rozpoczną się narady z delegatami Nie
miec celem przejęcia władzy w Prusach 
Zachodnich i ustalenia porządku plebi
scytu w innych dzielnicach. L, B.

„Rewolucja jest córką 
nędzy i g<odu“.

„Le Temps" w artykule p. t.: Syndy- 
kaliści" omawia odbyty ostatnio w Lyo
nie kongres C. G. T. (Confederation Ge
nerale du TraTail) i stwierdza, iż dał 
on możność zorjentowauia się, jaki isto
tnie nastrój panuje wśród rewolucjoni
stów. Zwolennicy gwałtownego* przewro
tu socjalnego znaleźli się na kongresie 
w mniejszości; rezolucja, zaproponowana 
przez zarząd związku, została uchwalo
na 1393 głosami przeciw 588. Atoli 
mniejszość dawna w partji socjalistycz
nej stosunkowo nie była liczebnie więk
szą, a jednak opanowała partję i dziś 
jest większością.

W istocie jednakże na kongresie Lyoń- 
skim szło li tylko o przeciwstawienie się 
dwóch rodzajów metod, prowadzących 
do tego samego celu: destrukcji obec
nego porządku społecznego; Większość 
C. G. T. liczy się przytem z możliwo
ściami chwili i dąży stopniowo do prze 
wrotu; mniejszość uznaje rewolucję za 
jedyny środek. Jej ideałem jest rewolu
cja powszechna, bez względu na to, ja
kimi się ją prowadzi środsami. Popra
wa bytu robotników mogłaby odwrócić 
ich od rewolucji, dlatego tez, aby przy 
spieszyć rewolucję, należy przyspieszyć 
rozrost nędzy i głodu, gdyż—jak wyra 
ził się jeden z mówców na k >ngresie 
lyońskim — „rewolucja jest córką nędzy 
i głodu" Dlatego zwolennicy skrajnych 

haseł systematycznie dążą do obezwła 
dnienie produkcji, by tym sposobem 
spowodować- nędzę i głód i pchnąć ma
sy do rewolucji.

Komitet Zjednoczenia Górnego Śląska 
z Rzpltą polską nadesłał nam odezwę 
następującą:

_Polacy i
Pułk poznański, walczący na froncie 

bolszewickim, złożył na rzecz plebiscytu 
na Górnym Śląsku 70,000 marek. Ofia
ra to z żołdu tych, którzy już i tak 
piers ą swą zasłaniają granice Rzeczy
pospolitej.

Jakże wobec tej ofiary wygląda ofiar
ność ogółu społeczeństwa? Słabo, bardzo 
słabi! Ofiary płyną teraz zaledwo gro
szowe, a to co w pierwszym rozpędzie 
społeczeństwo złożyło, to drobnostka, za 
którą raczej wstydzić się powinniśmy. ,

Rodacy! Dzień plebiscytu się zblizat 
Wszystkie siły wytężyć musimy, aby 
Górny Śląsk oświadczył się jednogłośnie 
za przyłączeniem do Polski. Świeżo 
przeprowadzone wybory do rad gmin
nych są, daj Boże, dobrą zapowiedzią 
naszego zwycięstwa, ale nie są bynaj
mniej zwycięstwem samem. Wróg nasz 
odwieczny nie podda się inaczej, jak 
wobec faktu dokonanego, a jeśli uda
wać bedzie zwyciężonego, tern bardziej 
musimy być baczni i rozważni, tem bar
dziej wszystko uczynić musimy, by 
zwycięstwo żywiołu poi-kiego było jak 
największe, jak najniewątpliwsze i ob
jęło terytorja jak najszersze. Tak więc 
musimy plebiscyt przygotować, a agi
tacji niemieckiej, nieprzebierającej w 
środkach i posługującej się fałszem i 
kłamstwem, przeciwstawić naszą akcję, 
której podstawą są nasze nieprzedawnio
ne prawa narodowe, a bronią prawda, 
prawda i prawda.

A więc, w najbliższym czasie trzeba 
krocie tysięcy odezw, książek i pism 
wysłać na Górny Śląsk. W najbliższym 
czasie trzeba organizować polskie, na
rodowe życie na Górnym Śląsku wo 
wszystkich dziedzinach, W najbliższym 
czasie trzeba rozwinąć szeroką akcję 
ratowniczą i zapomogową w przeciwsta
wieniu do wabików i danajskich darów 
niemieckich. *

Wszystkie te dziedziny pracy objął w 
swym programie „Komitet Zjednoczenia 
Górnego Sląsaa z R/.ecząpospolitą Pol
ską", ale ua pracę tę potrzeba pienię
dzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy. 
Miijony musi ofiarować społeczeństwo, 
bo inaczej żle będzie.

Dlatego po wsiach i miasteczkach 
niech powstaną Komitety Zjednoczenia 
Górnego Siąska z Rzecząpospolita Pol
ską, Które, po porozumieniu się z Ko
mitetem Zjednoczenia Górnego Siąska z 
Rzecząpospolitą Polską w Warszawie 
(Chmielna 5), muszą się zająć zbiera-
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niem funduszów na akcję plebiscy
tową.

Najwyższy czas! Jutro może być za- 
późno! Wszyscy śpieszmy z datkami dla 
Komitetu Zjednoczenia Górnego z Rze- 
cząpospolitą Polską, na akcję plebiscy
tową Da Górnym Śląsku.

Komitet Zjednoczenia Górnego 
Śląska z Rzeczpospolitą Polską. 

Warszawa, Chmielna 5.
P. S. Prosimy o dokładne wymie

nianie nazwy naszego Komitetu przy 
wszelkiem składaniu ofiar drogą po
średnią.

(Ofiary można składać również w Ad 
ministracji naszego pisma. Przyp. Red.).
—■mm

Zjazd rolników i leśników 
w Warszawie.

(Kor. własna).
Warszawa 14 listopada.

Zjazd Polskiego Związku Zawodowego 
rolników i leśników z wyższem wy
kształceniem odbył się w dniu 1 i 2 li
stopada przy licznym udziale przedew- 
szystkiem młodych .(rolników ze wszyst
kich dzielnic Polski, a bardzo małym 
udziale ziemiaństwa. Przewodniczył prof. 
Stefan Surzycki. Prezydjum Zjazdu sta
nowili pp. prof Zdzisław Ludkiewicz, 
dr. J. Lutosławski, Dr. Święcicki, Dr. 
M. Różański.

Pierwszego dnia Zjazdu przed połud
niem tymczasowy Zarząd Związku zdał 
sprawę z dotychczasowych czynności 
swoich i zawiadamił zebranych o zor
ganizowaniu Biura pośrednictwa pracy, 
którego zadaniem będzie zbierać infor
macje i koncentrować popyt i podaż 
pracy rolników i leśników z wyższem 
wykształceniem, Wydziału Parcelacyjnego, 
zadaniem którego będzie omawianie kie
runku i polityki parcelacyjnej w poro
zumieniu z zainteresowanemi instytucja
mi, wreszcie Wydziału Ekonomiczno- 
Statystycynego, zbierającego i opraco
wującego materjały do poznania na
szych stosunków gospodarczych. W 
dyskusji nad zamierzeniami Tym. Za
rządu projekty zaaprobowano, dając ca
ły szereg cennych wskazówek i uwag. 
Pozatem uchwalono kilka zmian w statu
cie, które Zarząd przedstawił do za
twierdzenia.

Zebranie popołudniowe 1 listopada i 
dwa zebrania 2 listopada poświęcoie 
były referatom i dyskusji nad nimi. 
Pierwszy wygłosił treściwy referat prof. 
Z. Ludkiewicz na temat: „Rola parcela
cji prywatnej w programie agrarnym" — 
podkreślając to wybitne znaczenie ini
cjatywy prywatnej, jakie mmc ono bę
dzie przy wykonywaniu racjonalnego po
działu ziemi. Drugi przemawiał prof. 
Fr. Bujak zaznaczając w swym refera
cie: „Istota sprawy rolnej" historyczne 
fazy rozwoju sprawy rolnej w różnych 
krajach i wypływające stąd wnioski dla 
dzisiejszego stanu rzeczy.
i Nad obu temi referatami dyskusja 
przeciągnęła się do późnego wieczora. 
Poszczególni mówcy zaznaczyli swoje 
stanowiska.

Drugiego dnia Zjazdu wygłosił referat, 
poparty dużą ilością danych zagranicznych 
i naszych prof. Witold Staniszkis, mó
wiąc o „Wytwórczości roślinnej wielkiej 
i małej własności".

W wyniku dwudniowej dyskusji wobec 
skrystalizowania się jednolitej opinji ze
branych, prawie jednogłośnie uchwalono 
wniosek łączny.

Zjazd rolników i leśników z wyższem 
wykształceniom, uznając potrzebę i do
niosłość naprawy ustroju rolnego, uważa 
że zagadnienie tej reformy przez Sejm 
nie została rozwiązane w myśl najistot
niejszych interesów Państwa, wobec 
czego zjazd staje na stanowisku, iż re
wizja zasad reformy rolnej przez Sejm 
szczególniej w kierunku jej racjonalnego 
urzeczywistnienia jest koniecznością pań
stwową. W celu ustalenia opinji Pol
skiego Związku Zawodowego Rolników 
i Leśników z wyższem wykształceniem 
w tym względzie Z jaz powierza Zarządo
wi opracowanie na podstawie dyskusji z 
l^i 2 listopada wniosków o pożądanym 
kierunku naprawy uaszego ustroju rol
nego i utworzenie komisji z najkompe- 
tentniejszych przedstawicieli wszystkich 
dzielnic w celu zaopiniowania tych 
wniosków.

Wnioski będą przedstawione na na- 
stępnem zebraniu Związku do przyjęcia.

W końcu zebrania wysłuchano refera
tu redaktora Lutosławskiego „O aktual
nym typie szkoły średniej rolniczej" 

i w myśl wywodów w nim wypowiedzia
nych i po dyskusji przyjęto następują
cy wniosek referenta:

„Wobec ustalenia się już dawniej 
naszej opinji zawodowej co do po
trzeby i wartoś ń szkół rolniczych 
średnich, Zjazd uważa, motywy powo
łania obecnie do życia w Wiolkopol- 
see szkoły w Bydgoszczy z oddziałem 
rolniczym, jako zakładu o typie szko
ły średniej, za niewystarczającą i wy
powiada przekonanie, że zakład ten 
odpowiadać możo chwilowej tylko po
trzebie".

Wiadomości polityczne.
Onegdaj odbyła 8ię ponowna konfe

rencja klubów sejmowych P. S. L. na
ród. Zjedn. lud. N. Z. R. i klubu chrze
ścijańsko narodowych robotników, poświę 
eona sprawie większości sejmowej.

Po omówieniu wszystkich spraw za
sadniczych ustalono punkty sporne, co 
do których prezydia mają się porozu
mieć ze swerai klubami, a dziś (t. j. w 
środę) udzielić sobie ostatecznej odpo
wiedzi. Dzisiaj więc kwestja większości 
będzie ostatecznie rozstrzygnięta bądź 
w sensie pozytywnym, bądź negatywnym,

Z Górnego Śląska nadeszła do Cie
szyna bardzo charakterystyczna wiado
mość. Oto na zebraniu kupców Niem
ców w Wrocławiu odbytem pod świe- 
żein wrażeniem polskiego zwycięstwa na 
Górnym Śląsku przy wyborach poruszo
no myśl, ażeby na wypadek zwycięstwa 
Polaków w plebiscycie zażądać przyłą
czenia obwódu wrocławskiego do Polski.

Wywodzouo, że Wrocław bez Górne
go Śląska utraci wszelkie znacźenie. 
Powyższa propozycja na zgromadzeniu 
znaleźć miała ogólne poparcie.

Przedstawiciele czescy przy misji 
koal. w Cieszynie tak nadużywają swe
go stanowiska pod ochroną misji, że 
najbezwstydniej urządzili sobie w Cie
szynie rodzaj czeskiego komitetu. plebi
scytowego, do którego zgłaszają się kon
fidenci czescy po wskazówki i pouczanie. 
W komitecie tym otrzymują też ludzie 
z polskiej części Slązka przekazy na 
pobór przydziału żywności w owej cen
trali w "Gnojniku. Korzystają z tego 
przeważnie niemcy.

Na czele tej haniebnej akcji stoi oso
biście główny przedstawiciel Rzeczyposp. 
czesko-słowackiej w Cieszynie, p. Bacz- 
kowsky.

Należiłoby temu panu zwrócić wobec 
tego papiery uwierzytelniające i popro
sić go, aby jako uciążliwy obcokrajowiec 
opuścił natychmiast Cieszyn i Rada na
rodowa Księstwa Cieszyńskiego już 
przed 14 dniami uchwaliła taki wniosek 
i wysłała go w celu wykonania do rzą
du warszawskiego.

Korespondent .Gazety Warszawskiej" 
donosi pod datą 12 bm., że komisarz 
Dmowski ma się już znacznie lepiej, ale 
jeszcze ze dwa tygodnie będzie musiał 
spędzić w łóżku.

Żywioły lewicowe prowadzą namiętną 
kampanię przeciw prezydentowi mini
strów Paderewskiemu. „Gazeta Polska" 
wystąpiła nawet z artykułem wstępnym 
p. t. „Czas ustąpić".

Wiadomości, szerzone przez pewien 
odłam prasy, o objęciu przez Anglję 
protektoratu nad Litwą, są zupełnie 
bezpodstawne.

Oficerowie francuscy, którzy opuszcza- 
ią szeregi armji polskiej, zostali podob
no odkomenderowani na Litwę Kowień
ską, gdzie obejmą w swoje ręce zarząd 
komunikacji. Objęcie komunikacji na 
Litwie przez władze francuskie dopro
wadzi niewątpliwie do rychłego usunię
cia wojsk niemieckich, wdzierających 
sig na Litwie.

Jako następcę Haasego na przewod
niczącego frakcji niemieckich socjalistów 
w niemieckiem zgromadzeniu narodowem 
wymieniają posła Oskara Cohna (^a).

Wybory we Francji dały dotychczas 
w 27 departamentach, następujące re
zultaty: republikanie lewicowi otrzymali 
27 miejsc, radykali 10, socjaliści rady
kalni 25, republikanie socjalistyczni 7, 
zjednoczeni coejaliści 10, postępowcy 17, 
liberali 16, konserwatyści 8.

Ojczyzna nasza, opromieniona ma
rzeniem i tęsknotą tylu strasznych 
lat niewoli, już wyzwolona. Lecz 
szarpią ją bóle wewnętrzne, osłabia 
nieład i bezrząd, od wewnątrz i ze
wnątrz zagraża podstępny, zły wróg. 
Jedynym ramieniem pewnem, które 
Ją podpiera i krzepi, jedyną siłą 
niezawodną, zrównoważoną i zdrową, 
która utrzyma Jej niepodległość i 
zapewni Jej należne granice — jest 
wojsko nasze.

A. ten mężny, hartowny jak stal 
żołnierz polski, ten nasz ukochany 
bohater, najlepsze dziecko Narodu, 
ginie w okopach od zimna! Nie 
zwyciężył go żaden wróg, ni prze
wagą liczebną ni orężem, czyż 
pobić ma go chłód i głód?

Czyż zmarznąć ma w okopach, 
smagany wichrem, skostniały od 
mrozu, przepojony goryczą i żalem 
serdecznym do tych, którzy zostali 
w ciepłym domu, a dziecko swe po
słali na śmierć lodowatą?

Matki polskie, to synowie wasi 
marzną w okopach!

Robotniku polski, to brat twój, 
który dom ojczysty buduje, ginie 
od zimna?

Ludu polski to krew z krwi two
jej, kość z kości twej, wyciąga do 
cię skostniałe od chłodu ramiona!

Obywatelu polski, ten który wró 
cił ci Ojczyznę, bosonogi i drżący 
od mrozu bronić musi jej granic!

Czyż znajdzie się w Polsce ktoś, 
któby był głuchy na to wołanie?

Niech Radom dowiedzie, że jest 
miastem polskiem!

Stowarzyszenie Kupców polskich 
przystępuje do zbiórki ciepłej odzie
ży dla wojska. Wydelegowało w 
tym celu panią M. Lubińską i pana 
F. Tuszeńskiego, którzy zaopatrzeni 
w odpowiednie upoważnienie obcho
dzić będą sklepy.

Datki przyjmuje także nasze pi
smo, otwierając w tym celu odpo
wiednią rubrykę.

Instytucja ta z każdym dniem w na- 
szem mieście się rozrasta i zdobywa so
bie co raz to więcej zwolenników. Zwią
zki posiadają w swych szeregach kilka 
tysięcy członków zorganizowanych w sek
cje zawodowe.

Dnia 11 b. m. odbyło się organiza
cyjne zebranie stróżów, którym sprzyk
rzyło sig siedzieć w żydowsko komuni- 
styczno-bolszewickich Związkach. Licz
nie zebrani Stróże jednogłośnie uchwa
lili wpisać się do Polskich Zw. Zaw. 
i stworzyć oddzielną sekcję pod nazwą 
„Polskie Zw. Zaw. Dozorców Domo
wych". Mówcy dowodzili, że z takim 
związkiem, który organizuje strajki rol
ne celem ogłodzenia proletarjatu miej
skiego i armji, w skutek czego bolsze- 
wizm rosyjski miałby wolny wstęp do 
Polski—Stróże nie chcą mieć nic wspól
nego i występują zeń, nie chcąc powię
kszać szeregów zdrajcówAOjczyzny. Jest- 
to objaw bardzo zdrowy wykazujący 
uczucia polskie wzięły górę wśród tych 
ludzi i że ohydna taktyka P.P.S. otwo
rzyła im nareszcie oczy.

Aby uczcić i upamiętnić dzień oswo
bodzenia Polski od najeźdźców, członko
wie Pol. Zw. Zaw. Da kilku swoich ze
braniach uchwalili wpłacić do Kasy 
Związku połowę zarobku na fundusz 

' oświatowy, Składki te mają być niszczo
ne do dnia 20 listopada r. b. I ten czyn 
należy podkreślić jako objaw dążenia ze 
strony robotników do wyzwalania się z 
ciemnoty i zdobycia wiedzy za własne 
pieniądze. Fundusz wyżej wspomniany 
ma być użyty na kupno książek do bi
blioteki, na odczyty, pogadanki, na pis

ma zawodowe i broszury, oraz na kursa 
wieczorowe.

Przy Związkach zorganizowaną zosta
ła kooperatywa spożywcza, która posia
da dwa sklepy, jeden przy ul. Skary
szewskiej, drugi na Zamlyuiu. Stowarzy
szenie to liczy obecnie 800 członków z 
kapitałem udziałowym około 70 tysięcy 
krron. Pełny udział członkowski wynosi 
100 kor., jeden członek nie może po
siadać więcej jak 20 udziałów. Jest to 
jedna z większych kooperatyw w Polsce. 
Obrót miesięczny wynosi z górą jeden 
miljon trzysta tysięcy koron. Jest to 
poważna instytucja, która już po kilku 
miesiącach żywota wykazała dużo ener- 
gji i działa z pożytkiem dla swoich 
członków.

Jak więc widać Pol, Zw Zaw. w Ra
domiu wprowadzone zostały na dobrą 
drogę. Tylko Związki robotnicze z ko
operatywą mogą rozwiązać trudną ze 
wszech miar kwestja robotniczą, dopeł
niając sig wzajem. To też należy się 
kilka słów uznania tym jednostkom, 
które w ciągu jedenastu miesięcy zdoła
ły tyle zdziałać.

Afazur.
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Egzystujące od roku 18lS-go 
ZAKŁADY DRUKARSKO- 
□O LITOGRAFICZNE OO 
„J. K. TRZEBIŃSKI" 
wydały własnym nakładom 
PLAN MIASTA RADOMIA
□ Z PRZEDMIEŚCIAMI □ 
podług zdjęć K. I. Pauli’ego. 
Do nabycia w kantorze drukarni 
i we wszystkich księgarniach.
□ □ Cena koron 10. □□
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KRONIKA.
«K.aifcs»d«>-wyfe. Iftii' Feliksa Walezjusza. 
Jutro: Ofiarowanie N. M. P., Alberta B. W. 
Wschód Mooea » gods.ate 7.19 . .

godziwe 4.12.
/Zadom. 19 listopada.

r£i miasta 5 okolicy.
— Bruk szyb w wagonach. Od Ra

domskiej Dyrekcji Kolejowej otrzyma
liśmy następujące wyjaśnienie:

W Nr. 237 „Głosu Radomskiego" z 
dn. 6 bm. umieszczono notatkę „Pod 
adresem Dyrekcji Radomskiej Kolejowej" 
w sprawie braku szyb w wagonach.

Dyrekcja komunikuje, iż rozbijanie 
szyb w wagonach przez tłoczenie się w 
wagonach podróżnych z tobołami, pleca
kami i innymi pakunkami przyjęło takie 
rozmiary, iż w wprawianiu szyb nowych 
nie można nadążyć.

Projekty „Głosu Radomskiego" urze
czywistniają się już od zeszłego roku.

Do dnia 1 listopada tutejsza Dyrekcja 
wprawiła .000 szyb, a obecnie wprawia 
się do 100 szyb dziennie i każdy wagon 
taboru osobowego Dyrekcji Radomskiej 
w r. b. zmienił dwa razy wszystkie bez 
wyjątku szyby.

Kursowanie wagonów z rozbitemi 
szybami będzie miało i nadal miejsce, o 
ile sama publiczność podróżująca nie 
weźmie wagonów w opiekę, nie będzie 
tobołów oddawać na bagaż, w jakim to 
celu zostało umieszczone we wrześniu 
rb. odpowiednie ogłoszenie w wagonach.

W pociągach, przechodzących przez 
Dyrekcję Radomską w bezpośredniej 
komunikacji Kraków—Warszawa; Kra
ków—Kowel okna zabijane deseczkami 
być nie mogą, gdyż robota ta, jako 
wymagająca dopasowania, w ciągu 10- 
minutowych postojów pociągu w granicy 
Dyr. Radomskiej uskutecznióną być nie 
może.

= Pozdrowienie z frontu. Gracki żoł
nierski ukłon zasyłaja pięknym Rado- 
miankom żołnierze II bataljonu 26 p. p. 
z frontu: Sierżanci: Kruk Józef, Skoczy
las Augustyn, Anders; plutonowi: Przyp
kowski Edward, Czołpiński Franciszek, 
Łasoń Feliks; kaprale: Szóstakiewicz 
Marjan, May-Majewski Jerzy, Ścisłowski 
Władysław; st. żołnierze: Śliwek Fran
ciszek, Jaskólski Stanisław, Myśliński 
Franciszek; szeregowcy: Gajzler Stani
sław, Szmidt Hieronim.

= Nięzwyklo sroga zima. Po niesły
chanie obfitych opadach śnieżnych na
stały wielkie mrozy, trwające już od 
kilku dni. Wczoraj w okolicach pod
miejskich mróz doszedł do 24“ R., w 
mieście do 20. Dziś spadł do 15 stopni. 
Takich śniegów w na3zem mieście o tak
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wczesnej porze nie pamiętają najstarsi 
ludzie.

= Polski Związek Kolejowców. Statut 
P. Z. K. został 13 listopada zatwierdzo
ny przez Radę ministrów. 30 bm. 1 i 2 
grudnia br. odbędzie się w Warszawie 
Zjazd delegatów P. Z K. Członkowie 
radomskiego koła P. Z K. urządzają 
7 i 8 grudnia wycieczkę do Poznania. 
Jedzie 40 robotników z warsztatów ko
lejowych i 20 biurowców.

JB E’olaki i ze świata.
= Kursy dia instruktorek przemysłu 

ludowego. Towarzystwo Przemysłu Lu
dowego w Warszawie, ul. Tamka 1, 
otworzyło dnia 1 października 1919 r., 
dziesięciomiesięczne Kursy dla instru
ktorek przemysłu ludowego (tkactwo, 
czapnictwo i koronkarstwo).

Zapisy kandydatek przyjmuje kauce- 
larja Kursów, gmach Przemyślu Ludo
wego, Tamka 1, codzieunie od g. 10 do 
3 po poł.

Kancelarja udziela pomocy w wyszu
kiwaniu mieszkań dla słuchaczek Kursów.

Wszelkich wyjaśnień udziela kance
larja i piśmiennie

Po ukończeniu -Kursów — posada in
struktorki.

= Zjazd stowarzyszeń. Wobec rozwi
jania się handlu końmi i zwierzętami 
rzeźnemi powstają Stowarzyszenia pro
ducentów zwierząt rzeźnych, które na 
pierwszy plan wysunęły dostawy dla 
armji.

W dniu 30 listopada rb. o g. 2 po 
poł. w sali tow. „Rozwój" w Warszawie, 
ul. Żórawia 2, odbędzie zjazd Sto
warzyszeń, producentów i osób, pragną
cych zająć sig tą żywotną placówKą 
handlową.

Organizatorzy Zjazdu uprzejmie proszą 
wszystkich kupców chrzescjan, chcących 
zająć się omawiauemi dostawami, o ła
skawe przybycie w oznaczonym terminie 
na zebranie organizacyjne.

= Podrabianie banderoli państwowych- 
„Rozwój" donosi z Łodzi: Skarbowość 
polska znalazła, jak mówią już przed 
półrokiem fałszywe baoderole na gilzach 
i papierosach, u czem zawiadomiona zo
stała policja, której wczoraj udało się 
odnaleźć nareszcie drukarza-litografa, 
który dokonał fałszerstwa. Jest nim żyd 
Traukin, który wraz ze wspólnikiem 
zajął sig podrabianiem. Znaleziono u 
nich dwa kamienie z bardzo umiejętnie 
podrobionemi rysunkami oraz olbrzymią 
ilość fałszywych banderoli, które z trud
nością dają sig odróżnić od prawdziwych. 
Właściciela i wspólnika aresztowano.

= Przeds:ębiorctwo robotnicze. Rada 
Okręgowa Polskich Związaów zawodo
wych w Łodzi utworzyła przedsiębior
stwo robót budowlanych w zakres któ
rych wchodzą roboty murarskie, ciesiel
skie, stolarskie, studniarskie itp. Przed
siębiorstwo to zatrudnia obecnie przeszło 
200 robotników. Prowadzone są roboty 
z budownictwa wojskowego, na które 
Związek otrzymał od władz zamówienie 
na sumę 500.000 marek. Robotnicy o- 
trzymują wynagrodzenie według cennika 
ułożonego przez Związek.

= Portjer — szmuglarzem srebra. 
W Warszawie na dworcu wied. zatrzy- 
mano i zrewidowano walizkę, pod cięża
rem której uginął się tragarz. Stwier
dzono, że zawierała ona 775 rubli, 2940 
marek, 4 franki, 2 denary serbskie — 
wszystko w monetach srebrnych. Wła
ścicielem walizki okazał się Artur Juwiler, 
portjer hotelu „Polonja", Który zamierzał 
srebro wywieźć pociągiem francuskim 
zagranicę.
*4= Wykrycie drukarni komunistycznej 
w Warszawie. Policja warszawska do
konała niedawno rewizji w drugorzędnej 
drukarni Chaima Haendlera i znalazła 
w niej poważną ilość odezw komunisycz- 
nych i anarchistycznych, oraz tak zwane 
po drukazsku zace. t. j. skład czcionek, 
z których odbijano odezwy. Odezwy po
licja skonfiskowała, a Handlera aresz
towała.

W trakcie rewizji wyszedł też na jaw 
fakt niespodziewany. Oto w tej pod
rzędnej drukarence, obokjdruków komu
nistycznych, znalezionojdruki, pochodzące 
z obstalunków rządowych. Właściciel 
drukarni wyjaśnił, że druki rządowe 
wykonywa na zlecenie pewnej firmy ka
tolickiej, która, nie mogąc z powodu 
strajku zecerów, wykonać na czas za
mówień, państwowych, przekazała roboty 
drukarniom żydowskim. Tak więc żydzi 
przy każdej okazji robią na nas dobre 
interest, a my im do tego wszelkimi 
sposobami dopomagamy.

= Bierny opór kolejarzy krakowskich. 
Pisma krakowskie donoszą, że w sobotę 
na linjach kolejowych małopolskich roz
począł się bierny opór pracowników 
kolejowych. Ruchem tym objęta została 
również i stacja krakowska. VV warszta
tach w Krakowie i na Woli Ducbackiej 
robotnicy nawet zast.raj kowali. Powodom 
biernego oporu są braki natury aprowi- 
zacyjnej.

A więc pracownicy kolejowi chcą wi
docznie powiększyć trudności zaopatrzenia 
ludności w produkty. Inne warstwy lud
ności marzą o tem, aby się dostać na 
kolej właśnie z powodu uprzywilejowania 
kolejarzy na tem polu, juk i na nie
których jinuych zresztą, a pracownicy 
kolejowi chcą swoim egoizmem zawodo
wym wyzyskać groźne położenie i wy
walczyć sobie jeszcze lepsze warunki. 
Widocznie wpływy socjalizmu dominują 
wśród kolejarzy.

== import tarlaków karpia. Wydział 
Rybacki C. T. R. w Warszawie przygo
towuje na wiosnę roku 1920 import 
rasowego materjału tarlaków karpia z 
pierwszorzędnego gospodarstwa rybnego 
W Zachodniej Małopolsce dla gospodarstw 
stawowych w Kongresówce- Ponieważ 
wartość hodowlana karpia, używanego w 
naszych gospodarstwach, pozostawia 
bardzo wiele do życzenia, spodziewane 
są liczne zgłoszenia do udziału w plano
wym imporcie.

Ze względu na obecne stosunki kolejo
we akcja ta przygotowaną być musi 
wcześnie i w porozumieniu z Minister
stwem Rolnictwa i Min. Kolei, pożądane 
jest przeto wczesne zadeklarowanie za
potrzebowania, gdyż lista zgłoszeń zam
kniętą będzie w pierwszych dniach 
grudnia.

Wszelkich informacji i wyjaśnień 
ustnych i pisemnych zasięgnąć można w 
biurze Wydziału Rybackiego CTR. -w 
Warszawie, ul. Kopernika 30.

= Powrót Polaków z Kijowa. Kresowe 
biuro polskie donosi: Przy Komitecie 
Wykonawczym polskich społecznych or
ganizacji utworzyło się biuro w celu 
wysyłania Polaków do Polski. Odbyła 
się regestracja Polaków, chcących wyje 
cbać z Kijowa. Zarejestrowano już około 
700 osób. Biuro sądzi, że w Kijowie 
znajduje się około 15.000 Polaków, 
którzy chcą opuścić Rosję. Można przy
puszczać, że w najbliższym miesiącu 
wszyscy będą mogli wyjechać z Kijowa.

= Hotele robotnicze. Angielskie „Tra
de Uniony" (Związki zawodowe) zajmują 
się obecnie przeprowadzeniem budowy 
w Londynie wielkiego hotelu o 1000 
pokojach, któryby był przeznaczony 
tylko na mieszkania dla robotników i 
robotnic. Z hotelem tym połączona by
łaby i restauracja, gdzie klasa robotni
cza mogłaby się za tanie pieuiądze sto
łować. Hotele podobne stoją już w kilku 
miastach angielskich, a przedewszystkiem 
amerykańskich.

= Charakterystyczne inseraty. W 
.Salzburger Volksblatt" ukazał się sze
reg inseratów, których treść mówi sama 
za siebie. A zatem: „poszukuję psiego 
smalcu za dobrem wynagrodzeniem 
dalej „kto zamieni tłuszcz na płócienną 
koszulę damską?" lub „damskie buciki 
wysokie i płaszcz sukienny oddam za 30 
litrów mleka miesięcznie", „dwa aparaty 
fotograficzne zamienię na naftę lub 
środki żywności".

= Pola Negri wyszła za mąż. W So 
snowcu odbył się dn. 5 listopada ślub 
znanej w Warszawie i zagranicą artystki 
filmowej p. Poli Negri z hr. Eugenjuszem 
Dąbskim.

Ciekawe czy tea akt obecnie modnych 
tego rodzaju w Europie i Ameryce mar- 
jażów zdjęty został przez jakiegoś filmo
wego operatora?

= Podrożenie ceny i zmniejszenie 
formatu pism w Ameryce. Z powodu 
braku papieru w Stanach Zjednoczonych, 
pisma amerykańskie postanowiły zmniej
szyć format wydawnictw i podnieść abo
nament.

— Zyski bolszewików. Policja pesz- 
teńska stwierdziła, że bracia Samuely, 
którzy stali na czele organizacji terory- 
stycznej w czasie rządów bolszewickich 
na Węgrzech (jeden z nich zastrzelił się 
w czasie ucieczki zagranicę), zdepono
wali w rozmaityjh bankach przeszło 4 
miljony koron. Sumy te skonfiskowano.

— Wpływ płacy na wydajność pracy. 
Interesujący przyczynek do powyższej 
kwestji podaje inż. T. Benduski w 
„Czasop. Górniczo-hutniczem" (Nr. 10). 
Oto aż do roku 1915, w miarę jak 
wzrastała płaca akordowa górnika w

kopalniach węgla, podnosiła się także 
produkcja przypadająca na robotnika.

Wskazują to 
cyfry:

. Bok 
Średni zarobek
dzienny kor. 

Średnia produkcja na 
dzień centnax'dw 
Tymczasem od 

szybko wzrasta, 
pracy wyrażona 
szybko spada. 
, Rok 
Średni zarobek
dzienny kor. 5-69 6'18 10’38 14’32 17'02 

Średnia produkcja na
dzień centnarów 72 56 5! 35 39
Płaca podniosła się trzykrotnie, wy

dajność spadła o połowę.
— Antysemickie „spacery". Policja 

wiedeńska zakazała zgromadzeń pod go- 
łem niebem, wskutek ostatnich demon
stracji antysemickich w Wiedniu. „Zwią
zek antysemitów" wpadl jednak na no
wy pomysł. Oto zamiast zgromadzeń, 
urządza obecnie „spacery". W przed- 
ostatmą niedzielę odbył się podobny spa
cer na „Kai" Franciszka Józefa. Wez

wyraźnie następujące

1911 1912 1913 1914 1915

4-17 4-84 5’05 519 5-69

58 
roku 1915 
natomiast

w centnarach węgla,

60 621/, 66
zarobek 

wydajność

72

1915 1916 1917 1918 1919

Szanowny Panie Redaktorze'.
Do notatki w jVs 239 w „Głosie Ra

domskim" p. t. „Grób sześciu bohaterów 
w Opatowie" moja Matka staruszka, któ
ra, która w powstaniu 1863 r. mieszkała 
w Marcinkowicach pod Opatowem po- 
daje następujące szczegóły. Tych 6-eiu 
bohaterów spowiadał przed egzekucją 
ks. Kaun, ówczesny wikarjusz Opatów 
ski,—a wszelkie błagania o złagodzeni e 
wyroku nie pomogły. Zaś ku końcowi 
powstania, zdaje się że w 1 września 
1864 r. rzucił się na zdobycie Opatowa 
ddział konnicy pod dowództwem mło
dego księdza Przybyłowskiego z Modli
borzyc. ’Atak ten był przed wieczorem, 
ale Moskale byli widać dobrze powiado
mieni o tem, ukryli się po d/mach i 
przyjęli oddział kulami Padło naszych 
63, a ks. Przybyłowski dostał kulą, kie
dy wbiegał w bramkę kościelną. Wszy
stkich Moskale obdarli z ubrania, rzu
cili na noc dzwonnicy, a potem pocho
wali na cmentarzu w wspólnym grobie, 
oprócz ,ks. P., .którego poheowmo osob
no w trumnie.

L 17.
wanie opiewało, że uczestnicy mają się 
zebrać w liczne grupy i spacerując, 
omawiać najważniejsze kwestje.

= Mordercy i rabusie bolszewicy. 
Z Wiednia donoszą, że śledztwo wyka
zało, iż dn. 27 czerwca, Bela Kuhn ka
zał zamordować dwuch wysłanników De
nikina, rozkaz ten spełnili czerwono- 
gwardziści, rabując przytem dwa miljo
ny rubli, które delegaci mieli przy so
bie'.

Zawiadomienia i Komunikaty.
Do Członków Kooperatywy Nauczycielskiej 

„Przyszłość". Niniej»zym prosimy o przybycie 
dnia 22 b. listodada o godz. 6-ej w. na Zebra
nie walne Członków Kooperatywy Nauczyciel
skiej „Przyszłość" (sala szkolna im. Kościuszki 
męska ul. Dzierzkowska 9/11). Zebranie to bę- 
dziemy uważać za prawomocne bez względu na 
ilość Członków. Sprawa ważna, przybyć'pro
simy. ZńRZĄD.

Ogólne zebranie .Członków Związku Ziemian. 
W myśl § 28 Ustawy, oraz uchwały Rady 
Nadzorczej, w dniu 29 listopada b. r. o godz. 
9 rano, w Warszawie w sali Stow. Techn. ul. 
Czackiego 3/5, odbędzie się Ogólne Zebranie 
Członków Związku Ziemian.

Linia telegraficzna „War
szawa—Kraków** zerwana 
znowu. Depesz nie otrzy

maliśmy.

Listy do Redakcji.
Szanoiony Panie Redaktorze!

W X 239 „Głosu Radomskiego" pod 
tytułem „Grób sześciu bohaterów w Opa
towie" w gliczbie sześciu męczenników 
polskich zaznaczono „Wietrzykowski z 
Brzezia". Pozwalam sobie zapytać się 
o imię tego dobrego syna Ojczyzny, al
bowiem w majątku Brzezie mieszkał 
Piotr Wietrzykowski brat rodzony mej 
matki, który umarł w Brzeziu. Ciało je
go przewieziono do grobu familijnego do 
Cerekwi—syn zaś Teodor jest właścicie
lem tego folwarku.
Pożądane wiedzieć imię uśmierconego— 
nadmieniam, że w 1 kompanji strzelców 
III bataljonu, którym dowodził pułkow
nik Czachowski, był feldfeblem Jan Ka
rol Wietrzykowski. Po bitwie pod Rata
jami 12 Czerwca już nie spodkałem się 
i co się z nim stało nie wiem — albo
wiem pułkownik Czachowski z kawaler ją 
wyjechał zagranicę dla odpoczynku ze 
znurzenia po codziennych utarczkach 
i wrócił—aby położyć głowę za sprawę 
Ojczyzny 6 listopada 18(54 r.

Kapitan I kompanii III bataljonu 
JÓ2ef Wojdacki.

O F I ARY
Złożone w Administr. .Głosu Radornskieg

Na ciepłą odzież dla żołnierzy Juljan 
Kasprzykowski k. 200. Bezimiennie k. 8.

Na biednych do uznania Redakcji bez
imiennie k. 20. Z. Z. T. K. k. 20. E. 
W. mar. 22.

Na plebiscyt Śląski Ignacy i Teodozja 
Rybkowscy kor. 20- Inż Mieczysław 
Masłowski zebrane na posiedzeniu no
wopowstającego towarzystwa handlowe
go koron. 280.

Do uznania szkoły imienia Kocha
nowskiego Zarząd Bractwa Kościelnego 
kor. 50.

Komunikaty i 
Rozporządzenia urzędowe.

Obwieszczenie.
W uzupełnieniu x Da mocy p. 7 Roz

porządzenia Ministra Spraw Wewnętrz
nych, dotyczącego ograniczenia zużycia 
prądu elektrycznego, („Monitor Polski" 
Nr. 240/19 r.) zarządzam dla m. Rado
mia co następuje:

Wszystkie silniki elektryczne (elektro- 
motory) mogą być uruchamiane wyłącznie 
w godzinach nocnych i dziennych- od 11 
wieczorem i do 5 (17) godziny po poł.

Uruchamianie silników elektrycznych 
w godzinach od 5 do 11 wieczorem 
(w czasie najwyższego obciążenia elek
trowni) jest bezwarunkowo wzbronione.

Uwaga: W razie wyjątkowej po
trzeby uruchomienia silników elektrycz
nych w godzinach wyżej zakazanych, 
odnośna instytucja winna uzyskać pozwo
lenie władzy administracyjnej po umoty- 
wowauiu potrzeb i przedstawieniu sto
sownego zaświadczenia Magistratu m. 
Radomia lub Okręgowego Urzędu Min. 
Handlu i Przemyślu.

Wykroczenia przeciwko wszystkim wy
żej podanym zarządzeniom będą karane 
w drodze administracyjnej, zgodnie z 
punktem 10 i 13 wyżej wspomnianego 
rozporządzenia.

W z. Starosty: M. Bilek, w. r. 
Radom, dnia 15 listopada 1919 r.

3534—

HERBATA! CUKIER!
„HERBACYT"

20 fenigów, pastylka zastępuje w zupeł
ności szklankę wybornej osłodzonej 
berbaty z cytryny. Żiydać wszędzie. 
Sprzedaż hurtowa u Gener. przedstawi
ciel. „KOTWICA", Warszawa Marszar- 
kewzka 63, telefon 244-16, 3+99—8

MASZYNY RYMARSKIE
nowe lubQ używane, ciężkie, poszukiwane, 10 — 15 sztuk,

----- _ ------ równieżgpotrzebne: ■

Spółka Rymarzy ‘Warszawa,

Kółka 57m/m — 25000 sztuk
„ 38 n — 87000 D

Sprzączki 50 X 6 — 12250
n 40 X 5 — 2 000

30 X 5 — 13.000
Oferty

sztuk
n

Sprzączki 28 X 5 — 83.609 sztuk
Łańcuchy naszelnikowe 6.500 par
Wędzidła zwyczajne 12.700 sztuk
Strzemiona .... 9.000 „
Mundsztuki .... 6.000 „

z terminem sklalać: 3519—2
Nalewki 2-a Pasaż Simonsa, Winda 9-a
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A. MAŁECKI
Radom, Lubelska Ne 31.

Posiada na składzie w wielkim wyborze trumny me
talowe i dębowe oraz wieńce metalowe i makartowskie.

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego, działu A, Sądu Okręgowego w Radomiu w ciągnięto 

następujące firmy: x
Pod numerem 218 „Zakłady przemysłowe Rzuców Witolda Mokiejewskiego 

w Rzucowie“, a) odlewnia żela a i warsztaty mechaniczne, b) walcownia blachy, 
z siedzibą w Rzucowie, gm. Chlewiska, pow. Koneckiego. Właściciel Witold Mo- 
kiejewski, zamieszkały w Rzucowie, gm. Chlewiska, pow. Koneckiego.

Pod numerem 219 „Restauracja B. Rudowiez", z siedzibą w Radomiu, ul. 
Podjazdowa 10. Właściciel Bolesław Rudowicz, w Radomiu, ul. Podjazdowa 10.

Pod numerem 220 „Jan Wolski*, drobna sprzedaż artykułów spożywczych, 
z Biedzibą w Radomiu, ul. Lubelska 101. Właściciel Jan Wolski, w Radomiu, ul. 
Lubelska 101.

Pod numerem 221 „Piwiarnia Jana Tarnowskiego", z siedzibą w Radomiu, 
ul. Warszawska 17. Właściciel Jan Tarnowski, w Radomiu, ul. Warszawska 17.

Pod numerem 222 „Lejbuś Hochberg", drobna sprzedaż gilz i zapałek, z sie
dzibą w Radomiu, ul. Lubelska 30. Właściciel Lejbuś Hochberg, w Radomiu, ul. 
Lubelska 30.

Pod numerem 223 „Antoli Kucharski", sprzedaż wędlin, z siedzibą w Rado
miu, ul. Kielecka 6. Właściciel Antoni Kucharski, w Radomiu, ul. Kielecka 6.

Pod numerem 224 „Ł. Kubasiewicz", handel win, wódek, towarów kolonjal- 
nych i tytuniowych, z siedzibą w Radomiu, ul. Józefa Piłsudskiego 11. Właści
cielka Łucja Kubasiewicz, w Radomiu, ul. Józefa Piłsudskiego 11.

Pod numerem 225 „F. Melka", sklep spożywczy i tytuniowy z siedzibą w Ra
domiu, ul. Żabia 27. Właściciel Franciszek Melka, w Radomiu, ul. Żabia 27.

Pod numerem 226 „Restauracja — Jan Puzianowski", z siedzibą w Radomiu, 
ul. Skaryszewska 95. Właściciel Jan Puzianowski, w Radomiu, ul. Skaryszewska 95.

Pod numerem 227 „Restauracja—Wincentówka S. Gołaszewski", z siedzibą 
w Radomiu, ul. Piaski 36. Właściciel Stanisław Gołaszewski, w Radomiu, ul. 
Piaski 36. ,

Pod numerem 228 „Restauracja—Adam Kopaczyński", z siedzibą w Radomiu, 
Plac Jagielloński 1. Właściciel Adam Kopaczyński, w Radomiu, Plac Jagielloński 1

Pod numerem 239 „Skład drożdży B. Rajch", z siedzibą w Radomiu, ul 
Wałowa 59. Właściciel Benjamin Rajch, w Radomiu, Rynek 11.

Pod numerem 230 „L Sztajnbok", sprzedaż czapek i kapeluszy, z siedzibą 
w Radomiu, ul. Lubelska 26. Właściciel Lewi Sztajnbok, w Radomiu, ul. Lu
belska 26.

Pod numerem 231 „Jakób Szejer", sprzedaż towarów kolonjalnych, z siedzi
bą w Radomiu, ul. Lubelska 48. Właściciel Jakób Dawid Szejer, w Radomiu, ul. 
Lubelska 48. ,

Pod numerem 232 „Sklep Bpożywczy Oszczędność Edwarda Zielińskiego* 
z siedzibą w Radomiu, ul. Wysoka 29. Właściciel Edward Zieliński, w Radomiu, 
ul. Wysoka 29.

Pod numerem 233 „I, Goldberg", sprzedaż metalowych przedmiotów z siedzi
bą w Radomiu, ul. Sporna 7. Właściciel Ignacy Goldberg, w Radomiu, ul. 
Sporna 7.

Pod numerem 234 „St. Grajnert", handel win, wódek i towarów kolonjal
nych z siedzibą w Radomiu, ul. Skaryszewska 16. Właściciel Stanisław Grajnert, 
w Radomiu, ul. Skaryszewska 16. Intercyza przedślubna z 1911 roku między 
właścicielem firmy, a jego żoną Reginą z Imbsów ustala wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

Pod numerem 235 „Fabryka odlewów żelaznych warsztaty mechaniczne H. 
E. Goldblum", z b edzibą w Radomiu, ul. Giserska 21. Właściciel Hersz Ela Gol
dblum, w Radomiu, ul. Józefa Piłsudskiego 10.

Pod numerem 236 „Józef Nitkowski", handel win i towarów kolonialnych 
z siedzibą w Radomiu, ul. Długa 22. Właściciel Józef Nitkowski, w Radomiu, 
ul. Długa 22.

Pod numerem 237 „Restauracja S. Budulski*, z siedzibą w Radomiu, ul 
Skaryszewska 1. Właściciel Stefan Budulski, w Radomiu, ul. Skaryszewska 1.

Pod numerem 238 „Ludwik Bastrzycki", sprzedaż artykułów spożywczych, 
z siedzibą w Radomiu, ul. Długa 10. Właściciel Ludwik Bastrzycki, w Radomiu, 
ul. Długa 10.

Pod numerem 239 „H. L. Himmelfarb", sprzedaż drobnej galanterji, z sie- 
dzibzibą w Radomiu, ul. Lubelska 26. Właściciel Hersz Lejb Himmelfarb, w Ra
domiu, ul. Lubelska 26.

Pod numerem 240 „Feliks Piotrowski", skied zegarmistrzowski z siedzibą 
w Radomiu, ul. Lubelska 31. Właściciel Feliks Piotrowski, w Radomiu, ul. 
Piaski 16.

Pod numerem 241 „H. Mandel", piwiarnia z zimnemi zakąskami, z siedzibą 
w Radomiu, ul. Lubelska 105. Właściciel Herszek Mandel, w Radomiu, ul. Lu
belska 105.

Pod numerem 242 „Piwiarnia M. Wojtysiak", z siedzibą w Radomiu, ul. Ko- 
zieniecka 12. Właścicielka Marjanna WojtyBiak, w Radomiu, ul. Kozieniecka 12-

Pod numerem 243 „Oh. Birenbaum", handel papierem i przyborami kance. 
laryjnemi, z siedzibą w Radomiu, ul. Lubelska 19. Właściciel Chaim Aroą Bi- 
renbaum, w Radomiu, ul. Lubelska 25. Intercyza przedślubna z 1907 r., zawarta 
między właścicielem a jego żoną Gelą z Orfusów, ustala wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

Pod numerem 244 „Handel bławatuo-galanteryjny—A. Szpotowicz", z siedzi
bą w Jedlińsku, pow. Radomskiego. Właściciel Adam Szpotowicz, w Jedlińsku, 
pow. Radomskiego.

Pod numerem 245 „K. Helcman", sprzedaż wódek, win i towarów kolonjal- 
nycb i tytuniowych, z siedzibą w Radomiu, ul. Warszawska 19. Właściciel Kadyś 
Helcman, w Radomiu, ul. Warszawska 19.

Pod numerem 246 „B. Gdesz", sprzedaż artykułów spożywczych, z siedzibą 
w Radomiu, ul. Giserska 19. Właściciel Benedykt Gdesz, w Radomiu ul. Giser- 
ska 19. ,

Pod numerem 247 „Leopold Pudełkiewiez", sprzedaż pieczywa własnego wy
robu, z siedzibą w Radomiu, ul. Józefa Piłsudskiego 13. Właściciel Loepold Pu- 
dełkiewicz, w Radomiu, ul. Józefa Piłsudskiego 13.

Pod numerem 248 „Jan Saski — suszarnia owoców i warzyw", z siedzibą 
w Rąoomiu, przedmieście Oświęcim. Właściciel Jan Jaski,-w Radomiu, ul. Nowy- 
Świat 1. •

Pod numerem 249 „M. Finkielsztąjn", sprzedaż obuwia, z siedzibą w Rado
miu, ul. Rwańska 5. Właściciel Motek Finkielsztąjn, w Radomiu, ul. Rwańska 5.

Pod numerem 250 „Restauracja Anna Józwicka", < ci. Wolanowie, 
pow. Radomskiego. Właścicielka Anna Józwicka, w Wolanowie, pow. Radomskiego.

Pod numerem 251 „Feliks Jankowski", sklep spożywczy i tytuuiowy, z sie
dzibą w Radomiu, ul. Gieryczewska 1. Właściciel Feliks Jankowski, w Radomiu, 
ul. Gieryczewska 1. 3524—1

Ołów M Zaopahywinia firaji (B. II. l. fi.)
ogłasza niniejszym konkurs na dostawę mebli sosno vych. bejcowanych, woskowa
nych mianowicie na:
a) stoły dwuszufladowe z zamkami cuhaltowemi wymiar blatu 135X70 1000 szt. 

stoły pięcioszufladowe z zamkami cuhaltowemi wymiar blatu 160X80 500 szt. 
etażerki czteropólkowe wymiar 105 wys 80 szer. 45 głęb. . . . 500 szt.
szafy dwudrzwiowe z 5 ma rucbomemi półkami, boki w ramaeh wy
miar 200 wys. 120 szer. 50 głęb...........................................................   300 szt.,
taborety heblowane, nie bejcowane, wymiar blatu 40X40 . . . 1200 szt.

b) krzesła gięte (t. zw. wiedeńskie).......................................................... 300 tuz.
fotele „ „ „ ., .......................................................... 300 szt.
stoliki do maszyn do pisania dębowe 100X50 z szufl............................. -480 szt.
pulpity szkolne, blat lipowy 50X60, podaoszony ukośny, zamykano 250 szt. 
Wymiary powyższe podane są w centymetrach.
Dostawa do dnia 30 stycznia 1920 r. pulpitów szkolnych do 25 grudnia 1919 r. 

modele oglądać można codziennie prócz wtorków, piątków i świąt od 11 do 12-ej 
w Sekcji V Głównego Urzędu Zaopatrywania Arrnji Przejazd 10 — parter.

Oferty na dostawę całości lub części składać tamże w kopertach zapieczę
towanych z napisem „Oferta na dostawę mebli“ od firm warszawskich do dnia 
15 listopada, od zamiejscowych do dnia 25 listopada 1919 r. załączając wadjum 
w wysokości 27o od sumy dostawy. 3523—3
r -w1 v w—v 1 v v v1 *»■

Państwowy IM Zakupy fiillMi Pierwszej Parny 
na skutek decyzji Komisji Międzyministerjalnej Transportowej z dn. 13/XI, wzywa 
wszystkie instytucje społeczne, komunalne i prywatne handlowe i konsumcyjne, 
oraz fabryki artykułów żywnościowych, aby do dnia 22 listopada zgłosiły ilość 
artykułów żywnościowych, jako to: ziarno nie monopolowe, strączkowe, ziemniaki, 
bydło, trzoda, tłuszcze, kawa zbożowa, cykorja, melasa, drożdże piwo i t. p , oraz 
drzewo opałowe przeznaczonych w miesiącu grudniu do przewozu w ładunkach 
wagonowych.

Niezbędne jest wskazanie stacji nadawczej i odbierającej, z ilością wagonów 
dla każdej.

Wszystkie dane trzeba przysłać pod adresem: Wydział Transportów Pań
stwowego Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby, Warszawa, Krakowskie- 
Przedmieście 59.

Niezgłoszenie deklaracji może pozbawić osoby zainteresowane prawa otrzyma - 
nia wagonów pod ładunek od kolei. 3530—1
b A A- A A A -A. -K. S'-—A. A- A A A A A A AAAAAAĄ^^.^

Do sprzedania
Księgarnia i skład materjałów piśmiennych przy ul. Lubelskiej Je 60 w Radomiu. 
Interes dobrze prosperuje W pobliżu znajduje się gimnazjum filologiczne rządo - 
we, seminarjum koedukacyjne i kilka szkół miejskich. Pragnę, aby interes ten 

nadal zozostał w rękach polskich. Wiadomość o warunkach u właściciela księ
garni J. Paluszyńskiego, ul. Lubelska As 30.

Dla nabywców—chrześcijan cena zniżona o 5 5%. 3477—3

WW
w Radomiu Plac 3 maja 5.

Bp’rEyJmaje do komisowej sprze
daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Sla dw sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też mte- 
resów handlowych i przemysłowych.

^przetlaje. Meble salonowe 
i parnik do kartofli, powóż, fortepiany, 

wózek do mleka: Inwentarze martwe po-, 
zostałe likwidacji majątku.____________
Skład Fortepianów, Nut i lEStru- 

meritów Muzycznych
J. GOLMERA 

został przeniesiony
Warszawy, Al Jerozolimska Aa

►
►

►

82.
2862—50

do
przyjmuje wszelkie zlecenia.

Mmi*
radykalnie leczą ogólnie znane ) 
proszki „MIGRENO-NERVOSIN“< 

i z „kogutKiem". Apteki i składy apteczne. J 
► „Migreno-Nervosin“ w opłatkach falsyfikaty!! <
,.AAA AAAAAAAAAA-<

Pracownia obuwia
Heleny Raszewskiej 
Wysoka 33—1 piętro, 

wznowiła przyjmowanie wszelkich obsta- 
lunków i reperacji.________ 3437—

Kooperatywa wytworna stelmarslro- 
kowakiia „Pnjiitoir 

w Radomiu przy ul. Stare-Miasto I. 9. 
Wykonywa zamówienia na: powozy, wo

lanty, bryczki, wozy, koła i t. p.
Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia. 
Poleca gotowe pojazdy solidnie wykonane 
po cenach przystępnych. 3489—8
Dnnnnwnia obówin. przyjmuje reper-cję Ska
li dull a lilii rvszewska .*ś 21 A. Podgórski.

3526—3

Jest do sprzedania:
stół, stołowy, stół kuchenny, komoda, 
umywalnia z marmurowym blatem, ma
terac włosiany, dwie pary rogów, krze • 
selka. Wiadomość: Długa 50 (2-gie pię
tro) od g. 3 ej pp. 3504-3

Sprzedam
kocioł parowy stojący 10,5m |_J powierz, 
ogrzew. 6 atm. roboczego ciśnienia, 3 
kotły z podwójnemi dnami, 
przecieraczkę i różne narzędzia pomo
cnicze zdatne do prowadzenia wytwórni 
przetworów owocowych. Wiadomość Fo- 
ksalna 26. 3521—2

suszarnię, ►
►

Pp7ffl7(llPrlnłP W3zelk*e marki pocztowe uży- 
Buu nuj[lyuillu wane i czyste kupuje i wysokie 
ceny płaci Biuro Wszechświatowych marek 
pocztowych Sadzikowskiego, Lublin Ewangie- 
icka 8. 3502—7

Mieszkaais bardzo tanio w Kielcach składa
jące się z 2-ch pokoi, kuchni,

ogródka, spiżarni, drwalni, piwnicy i góry sa
mej w sobie zamienię na mieszkanie w Rado, 
miu z 2 ch lub 3-ch pokoi. Wiadomość w Admi.
nistracji .Głosu". 3520—2

np7pdnip7ta 3 korce w§Sla ówentualnie 
UlbyUulubŁd dopłaci za pokoik skromnie 
umeblowany w śródmieściu przy rodzinie, od 
zaraz. Oferty- „Głos Radomski" „Ada -.

3527-2

Dnółnlfllio P°kolu Przy rodzinie z umeblowa- 
[UuuułU|Q niem zaraz. Wiadomość Restau
racja przy Hotelu Europejskim. 3413—i

I7gubiono 14 t. m. w Skarżysku na stacji pa- 
U tent i rachunki na imię M. Hirszsohn Ła
skawy znalazca zechce za nagrodą zwrócić je 
do sklepu manufakturnego, przy ul. Lub. Xi 7.

3532—1

Iłgubiono kartę odroczenia wojskową wydaną 
Zl Da imię Kazimierza Imiołowskiego przez T*. 
K. U. dnia 22'V 19 r. za ?ś 770 oraz portfel, 
który zawierał przeszło 800 kor. i fotografję. 
Uczciwego znalazcę uprasza się o odniesienie 
za wynagrodziem na Skaryszewską pod 43.

_ 8525—1

Ugubiono książkę żywnościową wydaną przez 
U Aprowizację D. R. na imię Stanisława Ja
rosza pracownika Naprawni wagonowej.

3533-1 

ngubiono legitymację na imię Frymety Kozenberg
U wydaną przez Mag. Rad. dnia 22/1 19 r. za 
M 218. 35 9—1

ijfgubiono legitymację na imię Dawida Abram-
U sona wydaną przez Mag Rad. dnia 25/V1- 
19 r. za 4217. 3535—

ReauMor Wojciech Błaga uruk .„J n. Trzebiński4* — Badam. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski**.


